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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
> WĘLNO.-. RS 

Dnia 26 p-m:,pierwszy raz w mieście naszém, 
dzoną była kawalerska uroczystość woysko- 
orderu. $. Jerzego. Przez rozkaz dzienny 
yscy kawalerowie tego orderu, znaydujący się 
w brygadzie gwardyi, pod dowództwem Jego Ce- 
_sarskiey Wysokości Wielkiego Xiążęcia Mikota- 
ia Pawłowicza, zostającey, wezwani zostali do 
Wilna. Kawalerowie w.innych woyskach 1 od- 

© stawni w mieście będący, równiez obwiesczenł zo- 
stali. W dniu pomienionym, po odbytey paradzie 
zmiany straży, Wielki Xiążę Jegomość, na czele ka- 
walerów, udał się do kaplicy pąłacowey na nabo- 
żeństwo, na którem kawalerowie z bronią się znay- 
dowali, a potóm byli na modlach, odprawianych 

w pałacu, zaymowahym przez Wielkiego Xiążęcia. 

Po nabożeństwie kawalerowie zaproszeni. zostali 

na obiad dany wnaywiększey z sal koszarowych, 
dawnieyszym refektarzu pojezuickiego klasztoru, 

`$. Ignacego. Po piraya JW. Jenerala piechoty 
Wojennego Litewskiego Gubernatora 1 kawalera 
Rzymskiego Korsakowa, Jenerala adjutanta: dowo- 
dzącego dywizyą gwardyi Paskiewicza iinnych je- 


. 


nerałów , kawalerowie usiedli dó stołu; podczas obia- 


du Wielki Xiążę Jegomość wzniosł zdrowie Nayja- ` 


S$nieyszego Cesarza legomości, huczne powtarzane 
Ura, łączyli bięsiadujący dotego spelnienia, „Drugie 
zdrowie raczył wielki Xiqig rea TERS kina 

bri rzez. jednogłośny okrzy ra, 
zi AR zac SEARE AR: jeden z 
podoficerów kawalerów; powstawszy Z mieysca 
swego, zbliżywszy się „do Wielkiego Xiążęcia 
Jmci, prosił 0 łaskawe pozwolenie, które gdy 
miał szczęście otrzymać, wczw ał towarzyszów 
do spełnienia zdrowia Wielkiego Xiążęcia. Je- 
o Wysokość Z widocznóm uczuciem raczył przy- 
jąć ten okaz serdeczności wojowników. Liczba ka- 
walerów , obeenych na tym obchodzie, była prze- 
szło 200. 5 


i KRóLEsSTWO POLSKIE. 
Warszawa: dnia 7 grudnia, 
Nayjaśnieyszy Cesarz i Król dekretem Swym 
z dnia 1 (11) listopada b. r. mianować raczyi JPP. 
Bogumiła Linde, rektora liceum warszawskiego, i 
Karola Diehl, prezesa- konsystorza wyznania ewa- 
nielieko-reformowanego, członkami kommissyi wy- 


znań rejigiynych i oświecenia publicznego. 


AUSTRYA. 3 
(2 Gaz. Warsz.) Wiedeń, dnia 26 listopada. 
| Gdy niektórzy adwokaci tuteysi dopusczali się wie- 
| łorakich zdroźności, słychać więc o podzieleniu są- 
| dów futeyszych mieyskieh na 4 wydziały, w któ- 
=- *,rych można będzie zanosić skargę ustnie, i które- 
by bez obrońcy prawnego wyrok niezwłócznie wy- 
dawały. Z tego powodu liczba adwokatów ma 
bydź zmnieyszona. Zabroniono oraz piastować u- 
rząd sądowy i razem trudnić.się stawaniem Ww 
zach. : 
25 Gaz. ryz. Zusch.) Wiedeń, dnia 16 listo- 
pada. Nadeszła wczoray poczta Konstantynopo* 
la z nader ważnemi wiadomościami, które docho- 
dza do dnia. 25 października. VV stolicy panowa- 
ła pozorna spokoyność , a działania kupieckie na- 
brały niejakiego Zycia. Grekom mieszkającym ‘I 
prowadzącym handel w stolicy; odebranie zostały 
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haudlowe patenta, które mieli od posłów zagrani- 
czych albo i od samey Porty, a które polączonć 
były z pewnemi przywilejami, lak, że teraz zosta” 
wii są bez żadney opieki. Porta wiedziała juź 
od kilku miesięcy, Ze persowie czynili. znaczne 
przygotowania do woyqy na pograniczu Armenii; 
ale młało się jey zataić vatrwazającą tę wiadomość, 
aby nie dodadź nowego zapału powstającym gre- 
kom. Dnia 19 paździermika otrzymał Dywan pe- 
wna wiadomość; że następca tronu; syn Szachą 
perskiego, YEO we sto tysięcy pod Kars do 
Aymeniu, iaz do Erzerum, stolicy Armenii. którą 
psrsowie już zajęli, spiesznie się fosunął. -Uczyni- 
fò to wielkie wrażenie w Dywanie: albowiem per- 
sewie mogą bez zadnego oporu przebydź całą Na= 
toita: bo większa część woysk azjatyckich znay= 
duje się na tey stronie Bosforu w pochodzie ku 
Durajowi. Syn Szacha- perskiego, jest zawzięty 
nieprzyjaciel turków, ten, sam, który dawniey z je- 
nerałem Jermołowem dobre porozumienie między 
Persya a Rossyą przywrócił. Mieszkańcy Arme- 
ni, wyznawcy jedneyże wiary, z grekami, nie czy= 
nia pewnie żadnego oporu. Nigdy položenie pań- 
stwa tureckiego nie było tak niebezpieczne jak te= 
raz, Nawet dyplomatycy w listach swoich z Kon- 


z 


stań la wyznają, że Porta przez to uderze= 
nie Ikim znayduje się „, kłopocie,” wyrazaa 


ją esak nadzieję, 43 Sultan, upokorzony położe= 
miefe swojćm, przyymie chętnie Wszystkie warun= 


ki Rossyi, i żetym sposobem pokoy Europy utrzy= - 


many zostanie. 

. Tryest, dnia 1 listopada. W liście, godnym 
wiary, pisanym z Korfu pod dniem 18 październi 
ka, zawiera się co następuje: .,, Flota ottomańska, 
z 5ach żaglow złożona (między któremi 4 okręty 
liniowe, 6 fregat, '5 korwety, i 59 innych, w częs 
ści alexandryyskich ialgierskich okrętów), w prze= 
szłym miesiącu weszła do zatoki lepantskiey, w 
zamiarze, zburzenia obu miast nadmorskich Mis- 
solonghi i Galaridi. Udało się tey flocie pod osta= 
tniem z tych miast zabrać 58 małych statkow pry= 
watnych, nawet bez ludzię gdyż ci na ląd uciekli, 
i to jescze z wielką stratą : bo grecy z brzegów nie» 
zmiernie strzelali. W Missolonghi żadney nie zrząa 
dzili szkody: miałkość bowiem wody zbliżyć się do 
brzegu nie pozwoliła,a bardziey odebrana wiadomość, 
o tzbliżeniu się hellenskiey floty. Ottomani 
więc zarzucili kotwicę dnia 6 października pod 
Zante i uprowadzili zsobą zabrane 38 statków pod 
Galazidi. Dnia 10'cała flota, go żaglow licząca; 
wyszła na morze. Dnia 1i między Zante a Stra- 
fadia spotkała przednią straż grecką, złożoną tyl- 
ko z 28 brygow i polakrow; 16 z nich, które przo= 
dem płynęły, tak były Śmiałe, że na całą ottoma- 
nów flotę, -z gociu okrętów, uderzyły. Walka była 
straszliwa, i wśród nieprzychylney. pogody, trwała 
dziesięć: godzin. Wreście mdało się niewielu gre- 
kom, manewrami, od floty ottomańskiey odciąć g 
brygow i 1 korwetę, która od przeciwników mo~, 


cno przyciśniona; przy brzegach Peloponezu na ` 


piasek wpadła. Dwa inne brygi tureckie na prze- 
ciw Zanie, w obliczu niezliczonych widzów, zato- 


pione zostały przez jednę goeletę spezziatyyską;in- * 


ny bryg turecki zmuszony był wpaśdź na znieh- 
znę pod Zante w blizkości Chieri, gdzie zginął, je- 
dnakże uratowała się osada; bryg jeden ottomań- 
ski zabrany też został przez zahaczenie pod Zaten. 


Potém dnia 12 października reszta floty tureckiey: 


wynosząca tylko 40o żagli, umknęła do Zante, u- 
traciwszy 15 okrętów wojennych i' wszystkie za 
brane w Galasidi statki, które przez greków na- 
owrót odebranć albo znisczone zostały Pozosta- 
łe też okręty w nienaylepszym zdają się bydź sta- 
niez sczególniey z tych, eo zawinęły do Zante, cztć- 
ry naywiększe bez masztów i całkiem podzińrawio- 
ne, ciągnione były od innych okrętów. Wieczo- 
rem dnia 14 wyszła znowu flota turecka pod ża- 
gle, a d. 15 znaydowała się jescze nięflzy Zarte 
I Palusso. Podług niewątpliwych podań, cała fln- 
ta grecka złożona z hydryotów, speziotów 1 ipsa- 
rietów, wynosi 254 okrętów. "Le podzielone są na 
trzy oddziały: 80 ich krąży na Archipelagu, 140 w 
okolicy Cerigo, a 28tworzy przednią straż jak to 
wyżey pomieniopo.. Podcząs bitwy dnia 11 miała 
się im przypatrywać jedna korweta: francuzka. 
Gazeta wenecka z dnia 
jako naynowsze wiadomości z Patras, że taniecz= 
ny dowódzca, Basza Seres, wypędził z twierdży 
korpus albańczyków, za poruszenia buntownicze, 
i nabyłnowey żywności tym spósobem, że wypę- 
dzonym albańczykom kiłka domów na przedmieściu 
pozostałych oddał na rabunek. 
; - Tryest, dnia 12 listopada. . Po przybyciu tu 
kilku okrętów kupieckich (pisze gazeta Pruska Stæ- 
nu), rozeszła się pogłoska , iż grecy w. dniach 16, 
17 i 18' października odnieśli w okolicach przy 
Jądku Matapan znakomite zwycięztwo na morzu, 
i 20 okrętów tureckich zabrali lub zmsczyli, a ře- 
szię rozpędzili. 7 
ę » 
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ko NitMCY. z 

z Gaz. Warsz.) W'eymar, dnia 22 listopada, 
Wielki Xiążę dziedziczny wyjechał dziś rano z 
małżonką swoją, Wielką Xiężną Rossyyską do Pe- 
żersburga, gdzie zabawi do wiosny. Przedsięwziął 
podróż pod nazwiskiem Hrabiego Allstedt. 

Od brzegow Menu, dnia 21 listopada. Na 
warsztatach w Stambule: jest kilka okrętów wojen- 
nych, przeznaczonych na wzmocnienie floty ture» 

ssor Krug w Lipsku ogłosił pierwszź”wa- 
ni EET a grad 
Wyniosły 509 talarów, które rozdał 12 niesczęśli- 
wym. rodzinom, Oświadczył, oraz, iż dalsze skład- 
ki przyymować będzie. Gazety niemieckie umie- 
ściły list pewnego jończyka: do wspomnionegó pro- 
fessora, dzigkujag w za okazaną gorliwość w spra- 
wie greków: „dy kiedyś (pisze w nim) nowa 
Grecya zaymie.mieysce, na które w rzędzie ośWwle- 
"onych i chrześcijańskich narodów zasługuje, i za 
przykładem przodków, naszych będzie mogła wy- 
stawić wspaniałe pomniki tym wszystkim, którzy 
jakimkolwiek bądź sposobem przyłożyli się do jey 
oswobodzenia , i dopięcia zamierzonego jey celu, 
wienczas narod ten, przejęty uczuciami nayczuł- 
szey wazi cznóści, nie omiószka. także dać jey do- 
IM nieśmiertelnemu Krugowi.”* 
| Dnia 21. Towarzystwo badaczów natury w 
Frankforcie posłało Panów Geist'i Heyl do Egip- 
tu, W Liwornie przyłączy się do nich P. Ruppel, 
który już w roku 1798 kray ten zwiedził. Wezmą, 
z sobą patent dla Baszy egipskiego na członka wspo- 
mnionego towarzystwa, a przez to spodziewają się 
pozyskać opiekę jego 1 łatwość w przedsięwziętey 
podróży. sie 


? ANGLIA. | 
(z Gaz. Warsz.) Londyn, dnia 16 „listopada. 
Gazety dublińskie donoszą; iż zbierana od nieja- 
kiego czasu w Irlandyi składka na wystawienie po- 
mnika narodowego z powodu bytności tam Monar- 
-chy naszego, idzie bardzo powoli. Ț 8 
| Xiążę York wydał rozkaz, aby muzyka pół- 
kowa Aiala się tylko z 11 ludzi, 
Dnia 20. czoray były pokoje u dworu, a 
botóm odprawiła się rada gabinetowa. po którey 
Monarcha dał prywatne wysłuchanie Hrabiemu Li- 
serpool,Vice-F rabiemu Sidmouth,margrabiemu Lon- 
dońderry (Lordowi Castlereagh) i Baronowi Best. 
Listy z Malty. donoszą, iż burza na morzu 
znisczyła zupełnie eskadrę tunetańską, która nie- 
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Z zo 


15 listopada donosi ' 


"tora miliona fra vp 
|| lzbó parów. Xiąż 


dawno wypłynęła, i że z niey blizko 2,000 ludzi u- . 
tonęło. 

W wydanćm tu niedawno piśmie pod tytu- 
łem: Niewdłu Bonapartego na wyśpie ś. Heleny, 
czytamy co następuje: „,Byłemu Cesarzowi w o- 
statnich czasach podobała się sczegółniey geioletnia 
córka pewnego Kaprala, choeiaż nie miałą ani pię- 
kney urody, ani siekites dowcipu. Zawsze wi- 
tał ją pocałowaniem w policzek, dawał jey przy- 
smaczki, i raz nawet zawiesił jey na szyi złoty że- 
garek z łańcużkiem, mówiąc: Julio, noś to na pa- 
miytkę moje. Na kopercie zaś dosyć nieczytelnie 
wyrył te słowa: Cesarż swojey matey przyjaciół- 
ce Julii. Często kazał dzićcku temu malować o- 
kolice, i sam w rysunku Śmieszne figury dodawał, 


'FRaxcYA - 

, (2 Gaz. Warsz.) Paryż, dnia 17 listopada. Je- 
neral Pertrańd żyje-tu bardżo prywatnie. Mados 
stać zaległą płacę jenerała-poruczrika od czasuńwy* . 
jazdu swego z Francyi. T 

Słychać, iż podług listów, które rząd nasz o= 
debrał, zdaje się, iż chociażby przyszło do kroków 
nieprzyjacielskich z'Vurcyą, trudno jednak, aby się 
przed wiośną zaczęły. $ 
: Woysko nasze odmięnia stanowiska swoje w 
różnych częściach - kraju. Co gdy w obeeney. po 
rze roku dziać się nie zyyykło, muszą- wice zacho” 
dzić nadzwyczayne powody. Między jnnewi; wye 
pada rozciągnąć kordon woyska przy Pyrencach, 
aby grassująca w Hiszpanii zaraża nie doszła do 
Francyi. 

Dama, z którą zmarły Xiqżę Berry miał przed 
kilku laty związki w Anglii, i którey obie córki 
przed skonańiem na łożu śmiertelnóm małżencb 
swojey polecił, mieszka ciągle w Sevres. Niedawno 
Xiężna Berry będąc w St. Cloud , kazała sprowa-- 
dzić te piękne panienki i rzekla im: Kochane dzie- 
ci! ' Utraciłyście oyta, lecz będę drugą maiką war 
szą. Słychać, iż starsza ma wkrótce póyść za Paty.. 
na Posstni, pochodzącego z dawney „rodziny, spo 
krewnioney ż domem sabaudzkim, i dostanie pół: 
-Ya 


dnia 15 b.m. w głosie wem o zmarłym dzaj 
Bourlier, biskupie w Ebreus, który nuał lat 91. 
Namienił o rewolucyi, konkordacie roku 1801 i bi- 
skupach przysięgłych i nieprzysięgłych. „, Napo* 
leon (rzekł) stojąc wiedy, na pierwszym stópniu 
tronu, poznawał, iż władza jego powinna się grun- 


"+tować na religii, jako naymocnieyszey podporze 


społeczności. “Zajął się konkordatem, który mu za- 


"wsze przynosić będzie zasczyt w pamięci ludzkiey. 


Chciał zjednoczyć diichowieństwó we Francyi. Mu- 
siałem mu podawać kandydatów na biskupów; po- 
dałem także Bourlier, Mannay i Duvoisin, których 
mianował biskupami w Eoreux, Trewirze i Nan- 
tes. Konkordat sprostował położenie Napoleona i 
ubezpieczył. Wtedy jescze wszystko mu się 
owodziło. Lecz upojony sczęściem zapomniał kę 
fe 5 lata potćm 'zachciało mu się, dotknąć Papie- 
ża ręką świecką i przymusić. Do układn użył bi- 
skupa. w Foreuw. [en jeździł: kilkokrotnie do Pa- 
ieża do Sawony, ʻi- chlubił się z niepomymyślne- 
go skutku poselstwa swego.” Zakończył głos pię; 
ą pochwałą starości. ; i 
Tzba deputowanych. Na trzech sessyach dnia 
14, 15 i 16 b. m. wybrano nareszcie 5 kandydatów 
na urząd prezesa izby, dla podania ich do wybor 
ru Królowi. Są między nimi PP. Ravez, Vil- 
lele i Corbieres. Zdaje się iż Monarcha wybicrze 
Pana Pillele. Na wczorayszey sessyi miano obrać 
4 vice-prezesów i tyleż sekretarzy , lecz nie było 
dostateczney liczby członków. Do urzędu preze- 
sa podali się także na kandydatów Panowie : Ro- 
Jer-Collart, Ternaux, jęnerał Dupont, Chabrol de 
Crussol, la Bourdonnaie, Dupont de PEure, La- 
fitte, Courvoissier, Bellart, jenerał Foy, St. Aulaire, 
Lałot i t. d. 3 
"Słychać o poróżnieniu między jenerałami Ber- 
trand i Montholon, z jedney, a Flrabią Las. Casas, 
z drugiey strony, o interessa pieniężne. Ządają zło- 
żenia rachunku od Hrabiego Las Casas, który dłu- 
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go trudnił się przychodami i wydatkami pienię- 
źnemi Napoleona na wyspie ś. Heleny. 


HiszPaŃIIA: | j 

(2 Gaż. Warsz.) Madryt dnia 5 listopada. 
Nic już nie słychać o buntownikach Merino i Zal- 
divaro, izapewne schwyta ich woysko, które prze- 
ciwko nim wysłano.  Woysko zwane wiary prže- 
stało już istnieć. Dość było 80 Żołnierzy konsty- 
tucyynych do rozpędzenia 1500 ludzi tey tcho* 
rzowskiey zgrai. 

Stany zajęły się projektem do prawa o zna- 
kach woyskowych. Zamiast chorągwi dostanie 
woysko hiszpańskie Lwa bronzowego, wysokiego 
10 cali, który na. długiey lasce przybity będzie. 
W tey chwili (o godzinie 5 wieczorem), je- 
steśmy znowu zagrożeni rewolucyynemi zamacha- 
mi. Jakobini nast w znaczney liczbie zebrali się 
na ulicach, i chodzili krzycząe przeraźliwie. .Ca- 
ła osada niieyska wystąpiła, i odebrała rozkaz strze- 
łania ostrym nabojem do wichrzycichi, jeżeli upor- 


czywymi będą. Pieśń Trogala perro jest znowu: 


hasłem klubistów. Głosho mówią po ulicach, iż 
rząd chce wzniecić kontrrewolucyą, i że dla tego 
koniecznie potrzeba wziąć -przewagę nad nim. 

, — Przybył tugoniec z Kadyzu, i miał przywieźć 
niepomyślne władomości. Słychać, iż jakobini ta- 
meczni wypędzili wszystkich urzędników. W tych 
rozruchach nie obeszło się w Kadysie bez rozlewu 
krwi. ę E ' | 
Jedno z pism publicznych mówi o ministrze 
osad Pelegrin, ćo następuje: „, Jaśnie Wielmożny 
Pan lubi podobno spokoyność; dowodzi tego gorli- 
wość, z jaką w interessach amerykańskich życze- 
hiom stanów odpowiada.“ Ac; ; 

_ Przedstawienie; które kupcy, rękodzielnicy i 
oficerowie tùteysi pod d: 29 2. in. podali Królowi, 
zawiera: iż rząd czyni wszystko dla działania sprze- 
czjne z słowami Monarchy, które wyrzekł zaprzy- 
sięgając konstytucyą: idźmy sczerze drogą konsty- 
tucyi. Patryoci, jak naprzykład Riego i Empeci= 
nado; doznali prześladowania i zostali zrzuceńń; 
sprawa przeciwko nim spiesznie się odbywała, a 

rzeciwko nieprzyjaciołom ustawy koństytucyyne 
idzie potyoli; utrzymuje się na dawnych pogadac 
sędziów, wyp Oy api; daje - 
się opieka xięzom, którzy przeciwko ustawom mię- 
wają kazania, a na ministrów woyny ze wszech 
midt niedołęznych ludzi wybrano i t.d. W Soze- 
gólności naganiano oddanie ważnego dowództwa w 
Kadysie jenerałówi Peńegas;który się ciagle życze- 
niom patryotów opiera. tclimościowie ci twierdzą, 
iż sczęście, narodu i ośoby królewskiey, wymaga 


, zmiany ministrów. Na dowódcę w Kadywie przed- 


stawiają jenerała Jaureguy. Mieszkańcy Madrytu 
nie'chcą nikogo uznawać, kto się przyjacielem kon- 
stytucyi mie okaże. Po dotychczasowych dzielnych 
krokach rządu, spodziewać się wypada, iż hie ścier- 
pi dłuzżey takiego wdzierania się .w jego czynności. 
‘Barecelona dnia 51 października. Podług zda: 
nia Pana Parizet, lekarza francużkiego, panująca 
tu zaraza, jest zołtą gorączką amerykańską. Cho- 
ciaż zupelnie ustanie, niesczęśliwe toagiasto dlugie- 
go potrzebować będzie czasu, nim do dawnego sta- 
nu powróci. Okropny to widok, oyciec ucieka ód 
swych dzieci, żona od meża, syn od matki. Każ- 
= uczucie ludzkie zdaje się zupełnie wytępione., 
joniesiorńo niedawno junęie zdrowia, iż na nlicy' 
Nomada jest dom, z którego wychodzi smrod trupi 
i słychać krzyk dzieci. Otwierają drzwi, znaydu= 
ją na pół zgniłe ciało człowieka zmarłego na żółtą 
gorączkę, przy nim konającą żonę, a na niey ma- 
łe dziecko płaczące z głodu; ileżące na łonie matki. 
Całe ulice mieszkańców powymierały. ` 
Liczbą umierających zmnieysza się przecież 
w Barcełionie. Dnia 26b. m. umarło 142; dnia 27, 
1103 dnia 28: 51; dnia 29: 109; a dnia 30: 108 ludzi. 
W nocy 2 dnia 50 na 31, było w Barcellonie mos 
cne zimno. Panuje tu porządek i miasto opatrzo- 
ne jest dostatecznie w żywność. 
Doktor francuzki Mazet, który tu umarł na 
zarazę, miał przed wyjazdem z Paryża przeczucie, 
iż do oyczyzny mie powróci. Jedna. myśl dręczy 


mię, rzekł, to jest bojaźń, abym po mojey „śmier- 


"nia n 


ci, kochaney matki bez sposobu dò Życia nie 20- 
stawił. Dowiedziawszy się otćm Monsieur, posłał: 
tey podesziey kobiecie 2090 franków na wsparcie. 

"W mieście Aguilas, umarła niedawno matka 
dwoyga dzieci. Jedno z nich na chwilę przed zgo- 
nem matki ssało jescze jey pierś. Oddano je do 
mamki, która we 24 godzin na zarazę umarła, ale 
dziecię zupełnie było zdrowe. :Z obawy zarazy, 
żadna mammka nie chciała dziecku temu udzielić 
pokarmu. Na próżno dziecię piakało, schło wido- 
cznie, ì już blizkie było śmierci, gdy przecież jedna 


kobieta, która dziecię swe na zarazę straciła, z lim, 


tości podała niemowlęciu pożywną'pierś 1 ocaliła 
je od głodu. Czyn ten odwagi i lifości otrzymał 


nagrodę w tém; że i kobieta i dziecko pd zarazy . 


wolnemi zostały. Fa RZE 
| Qd granic hiszpańskich dnia 5 listopada. Po- 
dług listów z Perpignón, zaraza ustaje w Barcellos 
nie, doktor Bailly zachorował niebezpiecznie, są- 
dzono, iż póydzie wkrótce za losem niesczęśliwe- 
go swego kollegi Mazet. MAJA 539, jags 
|| Tak w Barcellonie jak Tortozie, daleko już 
mniey ludzi umiera; dotąd jednak umierało w Bar- 
cellonie codzień po sto osób. Przyczyną zmniey= 
szenia się liczby umierających, bydź może uciecz= 
ka wielkiey części mieszkańców; dla czego zaraza 
nie może już znaleźć licznych ofiar. W małych 
miasteczkach i wsiach między rozciągnionym kor- 
donem woyska i miastem, okazala się także żółta 
gorączka, i wiele ludzi sprzątuęła ze świata. 
Dwie siostry miłosierne z St. Camilla są cią- 
gle w szpitalu w Barcelionie, ʻi opatrują kobiety, 
dolknięte zarazą. Jeden z doktorów francuzkich 
rozmawiał na uiicy'z jedną żtych siostry lecz za- 


- ledwo kilka słów wyrzekł, natychmiast czuł mdłość; 


z powcdu starodliwego, szpitalnego zapachu, który 
ód niey słychać było, lubo z nią na otwartćmpo- 
wietrzu rozmawiał. Je sę l 


RAS PORTUGALIJA | : $ 
(Gaz Warsz) Lisbona dnia 27 paździer= 
nika. Gmach irkwizycyyny, który dopiero po 
trzęsieniu ziemi 1759 r. wystawiony został, ma trzy 
piętra, zawięrające w. sobie kilka, sklepionych gale- 
ryy. Wzdłnź jest mnóztwo więzień mających pe 
6, 7, 8 do gciu stóp kwadratowych. Ze więżie- 
dole i na pierwszym: piętrzć nie pan okien, 
o zamknięciu więc drzwi nie może tam weyść 
ani $wiatlo ani powietrze. Więżienia na drugićm 
piętrze mają otwór powietrzny w kształcie komi- 
a, ‘przez który można widzieć niebo, Te ostatnie 
przeznaczone były dla takich więźniów, którzy 
mieli bydź znowu na wolność wypyśczeni. W skle= 
pieriu każdego więzienia zrobiony, jest otwor, ma- 
jący blizko cal średnicy i wychodz cy do tajem= 
nego kurytńrza, który się do twsZyst ich więzień 
rozciąga. Za pomocą tegó sposobu, ajenci inkwi- 
zycyi mogli w każdym czasie uważać postępowa- 
nie więźniów i przysłuchiwać się ich Rye 
nie będąc spostrzeżonymi. W kurytarzach tyc 
były krzesła tak ustawione, że jedet człowiek mógł 
uważać, co się dzieje w dwóch więzieniach. Ludzie, 
którzy tym. sposobem więźniów szpiegowali, mieli 
nogi obwinione, dla tego, żeby ich stąpania nie 
można usłyszeć. W wielu więzieniach znaleziono 
ludzkie czaszki i kości. Na ścianach tych okropnych 
pieczar, wyryte były imiona kilku niesczęśliwych, 
oraz kreski oznaczające dni ich więzienia. Niektóre 
więzienia od kiłku fat nieużywane, były zamknięte; 
lud ząraz je otworzył; w każdćrń prawie znaleziono 
kości ludzkie, a w jednćm oraz sczątki ubioru zakon- 
nego ipase W kilku więzieniach otwory A kóz 
trzne były zamurowane, co było znakiem, że wię< 
zień tam zamknięty na Śmierć był skazany. Znaż 
leziono w niektórych więzieniach stare materace 4 
nawet i nowe, co dowodzi, że i w poźnieyszych 
czasach inkwizycya nie była samym tylko postra- 
chem. Oprócz więzień, U 
jescze : podziemne, lecz ich dotąd nie otworzono. 
|. Dnia 50. Nadeszła tu wiadomość z Fernam- 
buku, w Brezylii, iż mieszkańcy tameczni powsta- 
li przeciwko ustanowionym władzom. i chcą się 
odstrychnąć od Portugali. Sądzą więc, iż uzbro- 
jony okręt liniowy Dom Jodo; nie popłynie do Rig- 
. (1 3 


t 


kióre już lud obeyrzał, są 


s 


Janeiro. po Królewica następcę tronu, lecz prosto 


do Fernambuku. * 


AMERYKA PÓŁNOCNA. 

(z Gaz. Warsz.) Boston dnia 15 października. 
Jeden z mieszkańców tuteyszych odebrał następu- 
jącą odezwę senatu greckiego w Calamata, do oby- 
wateli Zjednoczonych Stanów północney Ameryki, 
z prośbą o umiesczenie jey w gazetach: i 

Obywatele Zjednoczonych Stanów Ameryki 
połnocney! „Powodowani stałóm przedsięw zię- 
ciem żyć i umrzeć za wolność, odzywamy się do 
was. U was to wolność znalazła swoje siedlisko, 
a oycowie nasi zawsze jey cześć oddawali. Przy- 
pominając ich, przypominamy sobie was, 1 czuje- 
my, iż idąc za przykładem waszym, naśladujemy 
przodków naszych, i że w miarę, jak będziemy wam 

odobni, okażemy się ih godnymi. Amerykanie! 
ubo nas przedziela rozległy ocean, cnoty jednak 


wasze, zbliżają. Czujemy, iż jesteśmy błiższymi was,” 


a niżeli narodów, z którymi graniczymy Uważamy 
was za przyjacioł, ziomków i braci, bo jesteście 
sprawiedliwymi, —dobroczynymi 1 wspaniałymi 
sprawiediiwymi, gdyż jesteście wolnymi, a do- 
broczynnymi i wspaniałymi, ponieważ pra- 
wa wasze są także prawami KŁwanielii. Wolność 
wasza równie nie paleza na niewoli innych naro- 
dów, jak pomyślność mie pochodzi z ich uciemię- 
żenia i nędzy. Owszem będąc sami wolnymi i 
sczęśliwymi, chcecie także, aby wszyscy ludzie te- 


go dobra używali i cieszyli się prawami, jakie `na- 


tura dla każdego wskazala. Wy to pierwsi pra- 
wa te popierałiście, wy pierwsi je uznaliście, przy 
wracając uciśnionym afrykanom charakter czło- 
wieka. Wasz to przykład skłonił Europę do znie- 
sienia haniebnego i okrutnego handlu mięsem łudz- 
kićm.' Amerykanie! Wam tylko samym należy się 
ła sława, i wywyższa was nad wszystkie narody 
celujące dobrym rządem i wolnością. Możecie ją 
teraz uzupełnić; pomagając nam do oczysczeniaGre- 
cyi z barbarzyńców, którzy ją od 4 wieków u- 
jarzmili. Godni prawdziwie saimych siebie, zechce- 
cie dopełnić obowiązku wszystkich ucywilizowa- 
nych narodów, az ziemi będącey matką sztuk pię- 
knych i wolności, wyrugować ciemnotę i barba- 
rzyństwo. Nie będziecie naśladować występney 
obojętności, albo raczey ciągłey, niewdzięczności 
kilku narodów. Nie; kray Penna, FrankNna i 
Washingtona nie może odmówić pomocy potomkom 
Focyana, Trazybula y Aratusa i Filopemena. O- 
kazaliście im już zaufanie wasze , posyłając dzieci 


wasze do ich szkół. , Wiecie, z jaką radością je, 


przyjęto, i z jaką dobrocią i uwagą z niemi się ob- 
chodzońo. . Jeśli zaś to czynili w niewoli, czegoż 
nie zrobi przyjaźń ich i przywiązanie, do was, kie- 
dy za pomocą waszą skruszą kaydagy swoje? Gre- 
cya wtedy ofiarować wam będzie korzyści, któ- 
rych napróżno od ciemnych i okrutnych jey cie- 
miężycielów pozyskać usiłujecie. Węzły braterstwa 
i dobroci połączą nazawsze greków i amerykanów, 
a przymierze oparte na wolności i cnocie będzie 
utwierdzone wzajemnym interessem. Calama- 
ta 25 maja (G czerwca) 1821 r.“ k 

(podpisano) Senat w Calàmata 

„ „Piotr Mavromichalis Naczelny wódz, 


AMERYKA POŁUDNIOWA. 
Buenos-Ayres dnia 2 września. - 

Z rozkazu rządu tuteyszego wydrukowano na- 

stępującą wiadomość, 
= ra Niech żyje Oyczyzna! : 

„ Obywatele: Lubo rząd nie odebrał jescze 
urzędowey wiadomości o weyściu jenerała St. Mar- 
tin do stolicy peruwiańskiey, pospiesza jednak z 
dońiesieniem wam następującego listu; : 

List pewnego szanownego Anglika mieszka- 

/. jącego w St. Jago de Chili do przyja- 

ciela w Buenos-Ayres, pod d. 13 sier- 
„pnia, 4 R" 7 
„„ Kochany kuzynie! W. tey chwili odbiera- 
pomyślną wiadomość o poddaniu się stolicy 
- Limy. Przybył tu Montezuma z doniesieniem, iż 
NZ ZZOZ - 
olno Drukować F; 


t 


N. Golański Czł. Kom. Cenz. — 


SŁ. Martin wszedł mocą oręża do Limy. Dasz 
'WPan posłańcowi nagrodę pieniężną;'za to, iż pier= 
wszy tę wiadomość przywozi.“ : 
» Tak więc po 11 latach ukończyła się sławna 
woyna niepodległości naszey. Zyżne i rozległe 
krainy, rozciągające się od brzegów rzeki la Pla 
ta do Oronoko, stały się rzeczy wiście niepodległe- 
| mi i nie pozostają już w nich żadne sczątki tyra- 
nii. Będą sczęsliwemi, bo tak postanowiła Naywyż- 
sza Istność, która włada losami narodów. Po trzech 
wiekach hańby, niewoli i upodlenia zwróciła przes 
cież dobroczynny wzrok na Amerykę. 
Niedostatek żywności był główną przyczyną 
poddania się Limy. Miasto to, stolica peruwiańska, 
zwana źródłem złota Hiszpanii, liczy blizko 55,000 
„mieszkańców. Ma 40 k ciołów i 20 klasztorów. 
Założył je roku 1555 Frdnctszek Pizzaro; było 
wielkie i bardzo ludne, lecz je trzęsienie ziemi d. 
' 28 października 1746 znisćzyło. 
Marakaibo osadzili już powstańcy kolumbiyscy. 
Wiadomości giełdy hamburskicy zawierają z 
Hawanny dnia 27 sierpnia: „,, Nasz wczorayszy; 
dziennik rządowy (Diario del" Gubierno) zawiera 
przedstawienie podane przez naszych reprezentan= 
tów przy stanach, jenerała Jose Żayas (jako wia- 
«domo poźniey z posiedzęń wyłączonego) i Jose Be~ 
nilez R Króla Jmści, przeciwko ograniczeniu u= 
staw celnych wydanemu względem handlu tey wy- 
spy. W przedstawieniu tém wyrażono otwarcie, 
iz jeśli obstawać będa za wprowadzeniem tey ta- 
ryfy na wyspie Kubie, wyspa ta odpadnie od ma- 
tkioyczyzny. ,,Ządamy, mówią nasi dęputowani, 
zupełnego uchylenia systematu zakazującego; jak 
dalecz tycze się handlu wyspy Kuby, albowiem 
-od tego zawisły korzyści monarchii hiszpańskie y7 
abyśmy: niepodlegali ograniczeniom handlowym.” 
Cała ludność tey wyspy podaną jest w owem pi- 
śmie na 666,980 dusz. z których 225,268 jest nie- 
wolńików. Białych liczba wynosi 290,021, reszta 
145,691 są wolni kołorowi. V ciągu lat pięciu od 
początku roku 1815 aż do końca 18i9 wy ca 
dzono płodów tey wyspy na 11,079 okrętach, któ- 
re do portu Hawa any zawinęły, pomiedzy temi o- 
krętami by 2,137 uszpańskich, reszta zaś 0,542 - 
zagranicznych. Jedynie w prowincyi lub obwo- 
dzie stolicy istnieje teraz 779 plantacyy kawy naya 
lepszego rodzaju; postępy wyspy w kazdym wzglę- 
dzie , jedynie od roku 1809, od czasu jak handeł 
Haąwanny otwartym został dla wszystkich naro- 
dów , niezmiernie są wielkie i tyczą się —więk= 
szey części ludności. Deputowani czynią uwagę; 
że wyspa nie ma dwunastey części ludności, jaką- 
by wyżywić mógła, że nie dostaje jey niewolników; 
iż ogólnie zdolna jest do uprawy a Leraźnieyszy 
stopień pomyślności, uzyskała sczególniey w dwó- 
nastu latach, podczas których zarobck we względzie 
przywozn i wywozu był z więżów uwolniony. W 
przedstawieniu owem odnoszą się oni jescze do tych 
wielkich zasiłków pieniężnych, które podówczas 
byli wstanie dadź matce oyczyznie ; wzmiankują 
o korzyściach, jakie nad nimi ma Brazylia i Indye 
angielskie w uprawie cukru, pierwszy kray przez 
ciągły handel niewolnikami, drugi przez taniość 
ręcznych robot i zbytek rąk do uprawy, Przy- 
wodzą, iż wyspy angielskie zachodnie stosunko- 
wo więcey mają niewolników do uprawy roli, jak 
ich wyspa. Ządają zniżenia opłaty dawniey usta- 
nowioney na korzyść okrętów zagranicznych i roz- 
ciągnienia dawnieyszych przywilejów Hawanny na 
porty: Matanzas, Santiago de Cuba i Trinidad, do 
teyże samey wyspy należących. Powtarzają, iż u- 
ległość nowey taryfie byłaby zupełną zgubą Kuby, 
wyspy tak ważney dla Hiszpanii jak królestwo, a 
którey utrata znisczylaby nazawsze panowanie i 
wpływ Hiszpanii na nowy świat. (z Gaz. Lwow.) 


Kurs wileński na assygnaty: od dnia 29 listopa- 
da rubel srebrny, 5 ruble kop. 643, czerwony zło- 
ty nowy rubli 11 kopiejek 79, stary rubli i1, ko- 
piejek 54, imperyał rub. 57 kop. 32.3 
O a t 
w Wilnie w Drukarni Redgkcyi, 


r 


O OGRZUEY EYOR 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 144. 


Wilno dnia 2 Grudzina 1821 roku v. s. 


Doniesienie teatralne. 

Z powódu przypadłych nadspodziewanie 2ch 
koncertów, o których benefisantce nie było wia- 
domo, repreżentacya ogłoszona afiszami na czwar- 
tek' pod tytułem /%yprawa do ziemi 4. odłożona zo- 
staje do następującego Piątku to jest: dnia 2 de- 
cembra 1821. a ze JPani Kamińska jescze za słaba 
do śpiewu, w micysce zatem opery Echo w lesie 
powtórzona będzie komedya w 1 akcie pod nazwi> 
skiem  Utraciuszek, | 

| ma 
Oświadczeńie. 

a. Excerpt oświadczenia z protokułu poto 
cznego emu ptu Wileń. w dacie poniżey zapi= 
sanego et eorundem pod pieczęcią tegoz Sądu 
jest wydan. 5 : ; 

Roku 1821 mca listopada Żo dnia. Przed 
aktami Sądu Ziem. ptu Wleń: stawając osobiście 
WJPan Ludyrk  Świackiewicz oświadczeńie po- 
bliższe wpisać do miuieyszego protokułu: podał 
w słowach (świadczenie imieniem W. Ludwi- 
ka Swiackiewicza Regenta granicznego ptu Wi- 
leńskiego przeciwko szlachetnemu Karolowi Gri- 
nertowi b. Radnemu M. Wilna zanasza się z na- 
stępiiey «okoliczności: dekretem oczewistym Sadu 
Gredz. ptu Wileń. w roku teraź 18ż1 nica ma- 
ja 23 dnia w sprawie żałującego, delatora z ob. 
żałowanym jako debitorem zapadłym, przysądzo- 
na została na wszelkim majątku obzał. Gronerta 
dla załującego delatora summa rubli sr. 1060, 2 o- 
znaczeniem terminu na opłatę w roku'1821 mea 
oktobra 24 dnia, a w razie miedopełniehia w po= 
wyższym terminie satysłakcyi, wolność zajęcia / 
kamienicy obżał, Grunerta w Wilme na rogu 
jubocz uliey położoney udeterminowano ; Żaś 
w przypadku jezżeliby kamienica obżałowanego nie- 
była wolną od konwikcyow, w ów czas wyprze- 
dag ruchomości wszelkiey” z pabliczney licytacyi 
dozwolono, skutkiem jakowegć dekretu zał: del- 
lator szukając Sak ystakcyi na obżał, Grunercie, 
sprowadzał urzędową tradycy: do kamienicy i 
ruchomości; lecz obzałowany OGrunert chlubiący 
się z dostatków, liczący mnogie kąpitały, do cza- 
su tyłko zjednania kredytu, ukrywając wszelki 
fundusz przed wierzycielanii dekreta zyskujące- 
m, wcale innym ją okazał, bowiem gdy W. A= 
dam Dauksza Prezydent Grodzki ptu Wileń. za 
otrzymanym oczywistym dekretem, jako pierwiey 
zyskujący termin na opłatę, po nieopłaceniu '50- 
bie sunmnmy w terminie w myśl tegoż dekretů 
chciał przez tradycyą zająć kamiemcę obzżał. i 
ruchomości, znalazł jaż do zakrycia przed wie- 
"rzycieiami łunduszu przygotowane przez obżałgo 
Grunertą chlubnego z mnogości majątku i dostat- 
ków kroki, albowiem óbzałow any Grunert z miesż- 
kańcami swem; ' porobił kondykta o arędę, jakby 
od onvch z góry do u822 roku mca septembra 
29 dnia powybsćrał kontrakt kondyktowie W, 
Katelowi na mieszkanie górne że do ziaśnionego 
powyżey czasu wydał, i nie swobodnego prócz o- 

soby swey dekretem niepadaney nie zostawując,: 
w satysfakcyą swym wierzycielom przy trady* 
cyi dopełnioney zasłaniał się, a takim porządkiem 


wierzyciele dekreta zyskujący na obżałowanym na% 
leżytey satysfakcyi ud praesens otrzymac niemo- 


gli, a lubo żałcy „delator w myśl dekretu życzył 


mieć. satysłakcyą z ruchcmości cbżałgo Gruner= 
ta, przygotowany już zawcześnie do zakrycja fun* 
duszu przed swym wierzycielem, brylanty, taha- 
kiery, zegarki, z kióretni przy zaciągnienin kredy: 
tu prezentował: się, oraz srebro stołowe, bielizne 
i dalsze artykuły przed tradycyą ukrył, taka 
krok obżałgo Grunertą gdy zmierżony jest nie 
tylko na zamitrężenie satysłakcyi, lecz na jaw- 
ne zÍrymarczeme przed wierzycielami funduszu. 
ażeby obzałny Grunert jako obfity w projekta 
pod zamilczenie zawiedzonego wierzyciela załgo 
delatora. u osóbepiewiadomych onego postępowań 
nie zaciągał kredytów, a tym sposobem więcey 


nie obciążał majątku, który jest już dekretami do 
satysłakcyi załgo delatora przeznaczony, am: 'też 
debiterowie obżałowaneg<Grunerta (ieżel: tylko pe- 
wnych mieć może, bo już me mało takich wyro- 
kami sądowemi za podstępnie wvmożone, uznane, 


kasacie uległy) jako odpowiedź żałmu delator. 
 tzymić mogące onema nię opłacali, przez niniey- 


szy odzew do gazety Kur. Lit. podajscy się u- 


„wiadamiiając, że na obzżałnym Grutercie i z onym 


ondykta czyniącemi prawney saty-fakcyi szukać 
będę oświadczam się. U tego oświadczenia pod- 
pis. w protokule takowy Ludwik Świackiewicz 
Rejent graniczny powiatu Wileńskiego. ^ Za 
zgodność z protokułem świadczy. Jan Zieńkowicz 
Wileń: Ziem. Regent. _- 
3 Roku 1821 -mea grudnia a dnia takowe o- 
świadczenie Redakcya może umieścić do gazety 
Kur. Lit. poświadczam. ‘Prezydent Ziem. Ptu 
Wileń. Michał Sawicki: ? ; 
Sądy Exdywizorskie, 4 
1. Roku 1821 gbra 30 dnia Sąd inekwitacyy- 
hy, na usatysłakcyonowaaie kredytorow zeszłego 
Jana Miiilera, dekretem temmissyynym Sądu Głów. 
Lit Wileń 2 Departamentu w roku 1810 marca 
50 dnia zapadłym przezuaczony, w prawnym kom- 
plecie na dniu 25 roku i miesiąca teraź. rozpo- 
cząwsży swoje działania; gdy z przepisu tegoź 


remissyynego Sądu Głów. dekretn ma powierzo- ' 


nym, aby na dłużnikach jego, choćby pod niestan- 
ność ónych, pretendowane summy wskazywał i 
przez władzę wykonawczą zyskiwał, a zaś nieja 
wiących się wierzycieli, od satysłakcyi z zebra 
ney massy , nazawsze usuwał, po uprzedzonych 
w tym przedmiocie 'kalkokrotnie. ostrzezemiach, 
gdy ani debitorów usprawiedliwiających się, ani 
kredytorów szukaiących sobie zadosyćuczynienia, 
(prócz niektórych) do sprawy mie widzi przycho= 
dzących, dla oszozędzenia tfassy, „któcey. kosztem 
utrzymywać się ten Sąd powinien, ostrzedz zńay” 
duje się w potrzebie, że takową sprawę naytlaley 
dnia 230 Xbra r t. do oczywistego rozbioru 
wziąć. zamierza; i że opaźniający się z objaśnie= 
hiem jak debitorowie tak równie i kredytorowie 
zeszłego Miillcrą, posiesioną stratę, z tego przy- 
padku sóbie przypisać będą musieli Co że w gaa 
zecie Kdr. Lit. pomiesczonym bydź może zaświąd 
czamy.. Józef Wrotnowski b. Ziem Pitu Troga 
kiego Sędzia prezyduiący. Aadrzey Bobrowicz 
b. Prez. Grodz. Pitu Zawileysk'ego. Józeł Nabo« 
rowski Grodzki. Wileński Pisarz, 


5 „Oświadczenie. POR 
i Oświadczenie Imieniem JW. Jeana Gaspa- 
ra Czyża radcy stanu ordetow kawalera i koman- 


* ( 


dora, przeciwko posiadaczom, bardziey w niewia- * 
domości nabywcom, lub jakążkolwiek - pretensyą ` 


stosującym do majętności dzyedziczney Jatwieska 
w powiecie Wołkowyskim o te: iż zeszły Józef 
Czyż Strażnik Waleński, brat protestanta posiadał 
za prawnym umocowaniem trzy Wioski lenne ja- 
ko to: Jatwiesk wielki, Jatwiesk mały i Sanniki, za 
świadectwem prżywilejow włok 74 składające, a za 


prawami wieczystego nabycia, prawu ziemskiemu * 
podległe, samo fundum Jatwieska ze wsią Hłuszką- 


mi i dalszemi w różnych nomenklaturach przyku- 
plami, oraz całą onych obszernością, w powiecie 
WWołkowyskim leżące nierozdzielnie z wioskami 
lennemi połączone, używając przeto wolności pra- 


wem dozwoloney Józef Czyż przed dokonaniem - 


Życia tak samego fundum jako i wszystkich dzie- 
dzicznych części przez się nabytych, na osobę pro- 
testanta przy intromissyi więcznie zfzekł się iu- 
stąpił, po zeyściu którego, żona Felicyanna z Głu- 
chowskich Czyżowa mając- sobie ubezpieczoną do- 
żywotnią 'possesyą tylko lennych wiosek, i wanye 

a- 


„stkie dziedziczne części do swojego zagarnęła w 


dania, po zeyściu, którey obżłny Laskowski otrzy- 
mawszy na wyrażoną Lenność przywiley, podo- 


| 
| 
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bnymże sposobem wszystko nieprawnie osiągnął, 
oddział Gubetnii Grodzieńskiey, odległość mieysca, 
naostatek kilkunastoletnie zajęcie się obowiązkąmi 
urzędu marszałkowskiego, odeymowały sposobność 
prawnego dopomnienva sig, tym bardziey w takim 
razie; gdzie wprzód należało oddziehć naturę wio- 
sek liennych do zawiadywania skarbowego nale- 
żnych od dziedzicznych własności. Nie na tym o- 
piera się protestanta pretensya, że ma niezwalczo- 
ne prawo do dziedzictwa, więcey jescze gdy ze- 
szły Józef Czyż znacznie będąc odłużony m, po mier- 
ci którego protestujący w nadzieję zostawionego 
jedynego funduszu na tylekroć wspomnionym Jat- 
wiesku dziedzicznym, różanym kredytorom opła- 
cać był przymaszcny, jakie przy rozprawie w Są- 
dzie Głównym Guberni Wiłeńskiey na rzecz pro- 
testanta rekognoskowane, 'a do waloru przeszło 
15,000 rubli sr. wynoszące, jescze wyrokiem Rzą- 
dzącego Senatu 5go departamentu stwierdzone z- 
stały, oprócz kalkulacyi z dochodow od roku 1784, 
tak więc gdy protestujący zostaie w stopniu akto- 
ra i summownego pretensora, żadney „obojętności 
nieulegającego, ażeby ktożkolwiek ustronny o wy- 
rażony majątek żadnych nieśmiał czynić układow 
i frymarkow, oraz nięwiadomością nieskładał się, 
dla publicznego ogłoszenia, stwierdzone aktami o- 
Świadczenie, do powszechney wiadomosci w ga- 
zecię Kuryera litewskiego, w celu trzykrotnego 
ogłoszenia umieścić postanowił. Dat roku 1621 mea 
listopada 22 dnia. Gaspar Czyż. 
Roku 1821 mca nówembra 24 dnia. Na Sądzie 
Gł. Lit. Wileń. z2go Depart. stawając obecnie ad- 
wokat tegoż Sądu W. Mateusz Ż/ajączkowski, ta- 
kowe oświadczenie imieńiem radcy stanu i kawa- 
lera JW. Gaspara Czyża uczynione i przezeń pod- 
pisane, do akt podał, o czern Sąd Główny Wileński 
oświadcza. Szymon Zawisza: Prezydent. 
Wincenty. Rogalski Sowietnik i kawaler, Stanisław 
Paszkiewicz Assesor: Sekretarz Dobrzański, 
'Takowe oświadczenie możno w gazecie umie- 
ścić świadcezę Stamsław Paszkiewicz Sądu Gł. 2g0 
Depart. Assesor. i 
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- Wedle P A  IMPERATORSKIE 
MGSCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc, 
Urodzenym Wincentemu i Anieli z Popław 
skich Nowickim adw. sub. Wileń., Xiędzu Pu 
sowi Saplicy Przeorowi i całemu zgromadzeniu 
XX. dominikanów Wiłeńskich Świętego Ducha, 
Karolinie Wysockiey i Anieli Jastrzębskiey siu- 
gom i donataryuszóm ś. p, Józefa Gzowskiego 
Podczasz. Wołkow., oraz dalszym wszystkim 
do massy zeszłego Józefa Gzowskiego Podczasz. 
pretensoram, Ignacemu Emanuelowi Kamer-Jun. 
krowi Jego lmperatorskiey Mości , Michatowi i 
` Romanowi braciom Lachnickim, sukcessorom ze- 
szłego Antoniego Dyzmasą  Lachnickiego b. 
Marszałka Wileń., i Mikołajowi Pomarnackiemu 
Sędz. Ziem. Wileńexekutorom testameltu ze- 
szłego Podczaszego Gźowskiegó, Gasprowi Ro- 
manowiczowi b. Asses. Sądu Głów. 2go Depar- 
tamentu, utrzymuiącemu majątek ruchomy zeszłe- 
go Podczasz. Gzowskiego, Tekli z Minkiewi= 
czów Kozłowskiey Chor. b. woysk pol. sukces» 
sorce zeszłego Wincentego Minkiewicza b. Bur= 
mistrza M. Wilna, sukcessorom zeszłego Artin- 
gensa, Ambrożewiczowi, Felizgowi „Abramowiczo- 
wi furmanowi, Maciejowi, i Ludwice z Klima- 
szewskich Buynickim, Józefowi Bierniackiemu, 
Benedyktowi  Czugalińskiemu , Czechowiczowi 
Szamb., Felicyannie z Zabow Czechowiczowey 
Preryd. Ziem. Osz., Wincentemu Chrapickiemu, 
Ludwikowi Chodźce; sukćessorom Ignacego Dzie- 
końskiego Szamb., Michałowi Duchowieckiemu, 
Janowi i Dorocie. z Terpitowskich Droadowskim, 
Stefanowi i Annie z (Viemiorowskich Eyśmon- 
tom obywet. Antokolskim, Teofili 1mo voto Brzo- 
atowskiey Wojewodziney2do Fersonowey, Józefowi 


X 


p 


Falko koles. Regestr., Fiałkowskiemu Choron. 
Jozefowi Golejewskiemu sukcessowi zrsziego Goa 
lejewskiego Prezyd. w assystencyi opiekunów suk 
cessorom zeszłego KazimierzaGolejewsate oSkarb., 
Janowi Golejeoskiemu Sędz., Hieronrmowi z Mo0- 
nopnic Grabowskiemu, Benedyktowi Gzewskiemu, 
Bogumile Grabowskiey, sukcessorom Wincentego 
Gzowskiego Podkom. Kopyskiego, Fredyrykowi 
Gierytzowi, Ignacemu Gieczewiczowi Sędzicewi, 
Franciszkowi Grudzińskiemu, Ignacemu Gieczewi- 
czowi Rotm., Dominikowi Helmanowi Por., X. 


' Lronowi Jaksiewiczowi Plebanowi Hoskiemu, To. 


maszowi lmbrze: Krayczycowi Lidzkiemu, Jachi- 
mowiczowi, Jedlińskiemu Kapit., Mawrzyńowi 
Joczowi Rotm. Trock., Antoniemu Jankowskiemiu, 
Franciszkowi Kończy pisarzowi K'ileń., 
Karolowi i Ignacemu Koziełłom Podstol. Wia 
leńskim, Korozie dwór. Jego Król. Mości, Kobu- 
łowiczówi , Wincentemu Kotbowi Adwokatowi, 
Andrzejowi Kościałkowskiemu, Xiędzu Józefowi 
Klikowiczowi, Antoniemu Szymakowi, Michata- 
wi Krupskiemu, IMaryannie matce, Alezandrowi 
majorowi synowi Kubitowiczom, Kopatewiczowi, 
Bazylemu Kotelnikowi, Elżbięcie Korbutowiczó- 
wnie, Antoniemu Kościałkowskiemu, Kiewliczo= 
wi b. Adw. Sądu Głów., Teressie Karolinie z Ẹran- 
cessońńów Lizandrowey; Konstantemu t Żuzan= 
nie z Jodkowskich rodzicom, Jerzemu’ synowi 
Lewandowskim, Mikołajowi łopacinskiemu pisa- 
rzowi Trybunal., Ludwikowi +Łokuciejewskiemu 
obyw. Antokolskiemu, Hieronimowi Mitarnawskie- 
mu ,Deputatowi wywodowemu Mińskiemu, Janowi 
Mieszkowskiemu, Andrzejowi Mokrzeckiemu Por.' 
woysk polskich, Janowi Milerowi, Mickieiqiczo- 
wi Samuelowi, Gotlibowi Mejorowi, I incentemu 
Michatowskiemu, Zofii Montuswowty, Maryan- 
nie Michałowskiey, Helenie IVowickiey, Michato- 
wi iViezabitowskiemu Kaszt. MWowogródz. igna- 
cemu W oyniłowiczowi Porucznikowi, M.chałowi 
Nestorowiczowi Rot, Janowi Miierowi Rocho- 
wi, Koniecowi kompaniście, /Warbutoui Szamb., 
Bogumile Butlerowey mieczney Wilk., Fran- 
ciszkowi i Annie g Chojeckich Nowcdworskim 
Starostom, Gratelskim  debitorom , M.chaio- 
wi Bułharowskiemu Roim. Wileń., i Michalo- 
wi Pancewiczowi Chorą. W. Lit. paręcznikom, 
Józefowi IWowickiemu, Alexemu luanowiczowi, 
Niemonowowi Por., Tadeuszowi Naramowskiemu, 
Janowi Ostrowskiemu, Janowi i Katarzynie O- 
strowskim cukiernikom; Marcybelli z Poźniakow 
Ogińskiey , Józefowi Orlickiemu, Antoniemu O» 
dyńcowi, Eliaszowi Odyńcowi, Józefowi Pilichow= 
skiemu Star. Taboryskiemu, Antoni:mu Poźniakoe 
wi Chor. Oszmiań, XX. Pijarómt Lidzkim, Jó- 
zefowi Pokroszyńskiemu Sędzicowi Rzeczy ckiemu, * 
Antoniemu Platerowi Szemb. b. dworu pol. Siar» 
Kurklewskiemu, Teofili z IWowickich Popław- 
skiey debitorce , Mikołajowi Szymkayłowi pos 
ręcznikowi, Pożarskiey Rolm. Pisczałowskim, O- 
nufremu i Teofili Popławskim, Xtęciu Wikodeniowi 
Puzynie Infułatowi Gieranońskiemu ,, Ignacemu 
Podhayskiemu, Ty!achelowi, Stefana synowi, Fy- 
lachelowi, Karolowi Przeciszewskiemu, Fraw= 
skiey i Helenie Nowickiey, Teofili Pawłowskiey 
in post Grotkowskiey, Maciejowi Paszkowskiemu 
szewcowi, Hilaremu, Marcinowi, Janowi Rewkow- 
skim, Wilhelmowi Refeldowi Radnemu M. Wilna, 
Dyonizemu Rymiańskiemu miecze Antoniemu 
Reutowi Regentowi, Franciszkowi Romanowskie- 
mu MWeoficie, Konstancyi Rewkowskiey, Janowi 
i Urzuli Rewkowskim, Xięciu Karolowi Radzi- 
wiłłowi, Pelagii Raczkowskiey, Ratyńskiey, Ras 


dziwanowskiey , Józefowi Sztyentynowi Pułko 
zunikowi woysk pol., Józefowi Karolowi Siewińe 
, Skiemu Chor. Huss., sukcessorom zeszłego Jerzego 
Sałohuba Star. Eyszyskiego, Franciszkowi Sta- 
ńiszewskiemu Kap. woysk pol., Janowi Sałmono- 
wtczowi Podk. Brasław., Stefanowi Sienucie, So- 
kolnikowi Komor. M'ileń., Tadeuszowi Sawickies 
mu ŚSędz. Gran. ileń., Marcinowi Swiackiemu 
Sędz. Orszań., Kazimierzowi Salmonowiczowi 
ss. ago Departamentu, Janowi i Katarzynie 
` Z Czartowiczów Snarskrm, Alexandrowi Sariu- 
łowowi Kom. Prowiant., Joachimowi, A icentemu, 
Ludwikowi i Janowi braciom Sylwestrewiczom, 
F incenteùu Szymkowiczowi Łowczemu Latyczew., 
(Franciszkowi Slaniszewskiemu, Michałowi Szcze- 
powitzowi, Szmygielskiemu Roim. Brastław., Ja- 
nowi i Krystynie Sawickim, otelningowi szewco- 
wi, Reginie Szteynerowey, Adamowi Abramowi- 
czow: stólarzowi, Michałowi Suwalińskiemu o- 
dywatelowi Aniokol., Łukaszowi Trzeciakowi b. 
Adiw., sub, Wiłeń., -. Tadeuszowi Tyzenhauzowi 
Chor. Wileń., Józefowi Taikowi, Trzcińskiemu, 
„Tadruszowi Urszańskiemu, Dominikowi Woron- 
cowi, Karolowi Wendorfowi, Szamb. sukcessorom 
Karola Woysiata Rotm. Lidz., Tadeuszowi Wo- 
łodzkowi Star. Uryskiemu, Rochowi W izmerowi 
kup. Wleń. Józefowi Woytkiewiczowi Szamb. 
Wolcżackiemu debitorowi, Olszewskiemu porę- 
cznikowi, Tadeuszowi W irżańskiemu, Sebestyano- 
wi i Felicyannie Winczóm, Xdzu Pawłowi Wa- 
Żyńskiemu, Jakubowey W agnerowey, sukcessorom 
„Józefa Z gierskiego półkow. w. ausi., Baltromie= 
jowi Zdanowiczowi sekret. uniwer. wileń. Zot- 
kiewskiey, Michelskiey, sukcessorom zeszłego Lu- 
dwika Zylińskiego czesnika trac., Zułkiewskiey ko- 
medyanice, Wawrzynowi i Felicyannie Zienkowi- 
czóm, Józefowi Zużkowskiemu, Ignacemu Zebrow- 
skiemu, Filipowi i. Agacie Zafatiewóm, Janowi 
£amerowi Konwisarzowi debitorowi, Janowi Wa- 
gnerowi kawentowi, Zabłockiemu; tudzież staro 
zakonnym Moyżeszowi „Abramowiczowi, Hirszy 
gAzikowiczówi, aironowi „4bramowiczowi krawco- 
wi, Mowszy Arszelnikowi, Jankielowi- Aronowi- 
czowi kusznierzowi, Abrahamowi szewcowi, Fay- 
wisczowi Beniaminowiczowi obyw. smorg., Boru- 
chowi Beńiaminowiczowi inspektorowi szkolnemu 
snipiskiemu, Wulfowi Berkowiczowi i Abrahamo- 
wi Zelikowiczowi, Josielowi Eliaszewićczowi kup- 
cowi wileń, Fliaszowi poborcy kakalnemu i fak- 
torowi wojewodzińskiemu, Elyaszowi Chaimowi= 
czowi szmuklerzowi wlewkodawcy, Zelmanowi de- 
kowiczowi debitorowi, Leybie Chaimowiczowi kup- 
cewi Malackiemu, Josielowi Chaimowiczewi rze= 
, źnikowi, Leybie Eliohimcwiczowi kusznierzewi, 
Dworce szwagierce Josiela, Chaimowi Dawido- 
wiczowi, Moyżeszowi  Dawidowiczowi, Toywi- 
szowi swiecznikowi, Moyżeszowi faktorowi, Aro- 
nowi Giecelowiczowi sukiennikowi, Herukowi, Mar- 
kowi Izraclowiczowi furmanowi, Wulfowi Jude- 
lowiczowi furmanowi, Jankielowi Hirszowiczowi 
piekarzowi snipiskiemu, Solonowi Hirszowiczowi 


racźnikowi debitorowi a Ur. Wirżańskiemu porę- ` 


canikowi, Leybie Hirszowiczewi krawcowi szkłcw= 
skiemu, Szłómie Hirszowiczowi rzeźnikowi, Josie= 
lowi -Hirszowiczowi, Dawidowi -Hirszewiczoe 
wi felczerowi, Hirszowey matce, Mejerewi lzrae= 
lowiczowi synowi obywatel. snipisk. Perli Icko- 
wey faktorte, Hlamuleckiemu dgbitorowi, Danielo- 
wi Josielowiczowi mosiężnikowi i Faywiszowi 
lzraelowiczowi arendarzóm olkiennickim, Owsiejo- 
wi Jahubowiczowi-furmanciwi, Sorce Judelowey i 


- przeciwne powy magali, przez 
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Chdyce, Leybie Iaraelowiczowi, Owsiejowi. Jakit 
bowiczowi, Eliaszowi Chaimowiczowi wlewkodawa 
cy, Zelmanowi dckowiczowi rzeżnikowi debitoro- 
wł, lzaakowi Jeremiaszowi, lzaakowi i Eliasze= 
wiczowi Izaakóm, Hercykowi Josielewiczowi, Joa 
sielowi Kalmanowiczowi, Kuszelowi Jankielewi= 
czówi, deybie i Elie Kopytowiczom, 
Kopyłowiczowi, Taubie Leybowey, Ley i Calkon 
wi Leybowiczowi, Abrahamowi Leybowiczowi 
kusznierzowi, Faywiszowi Leybowiczewi eukienni= . 
kowi, Szlomie Leybowiczowi obyw. lidzk. Mote 
szy Leybowiczowi rzeznikowi, Magrusowi debi 
torowi i jego poręcznikowi Bernardowi Michelso» 
nowi, .Hesselowt IMoyżeszowiczowi, Hirszy Mowszes 
wiczowi i Szryfie Leybowiczom, Freydzie Moyżes 
szowey, Hirszy Mowszowiczowi furmanowi tyko 
cińskiemu, Hirszy Mowszowiczowi Madzieńskiemu, 
Jostełowi Mowszowiczowi  obywat. śnipisk, Chat 
H ulfowey Nochimowiczowey, Dawidowi, Noładzo« 
wey, INotelowi kusznierzowi, Szsynie Owsiejównie 
i Jerce faktorkom Ur. Wasiliewow Arszeniowow, 
Mowszy Owsiejowiczowi obyw. antokol. Szlomie Pos ' 


Percykowi 


lonusowi medycyny doktorcwi, żydom przy kahalku 
snipis. wileń., W ulfowi Sojowiczowi debitorowi, Zela 3 


manowi Atkowiczowi szkolnikowi borysow. porę= 
cznikowi, Zelikowi i Mejerowi Szymelowiczom, Hira 
szy Wulfowi nitawskiemu doktorowi, Josielowi Mul. 
Jowiczowi Żylnikowi, Josielowi W ulfowiczowi dehi- 
torówi, az nie Beniaminowiczowi szklarzowi porę 
cznihowi, Moyżeszowi Zelikowiczowi, Ur. Kudrewi= 
czowi horodn. kowień. Moyżeszowi i Freydzie Zeli- 
kowiczom rodzicom, Freydzie córce, Abrahamowt 
Zelikowiczowi stolarzowi, Abrahamowi i Jencie Mi- 
chelowey Zelikowiczom obyw. antżokol. debitorom 
zeszłego $. p. Józefa Hilarego Gzowśkiego podcza« 
szego wołkowyskiego, oraz dalszym debitorom isuka 
cessorom wyrażonych debitorow pozew edyktalny 
przed sąd ziemski piu trockiego na kadenc 'ą Sto 
Michalską sądzącą się, z powództwą Ur. HA oar 
ma Gzowskiego b. prezydenta grods: lidz, fundu- 
szu zeszłego podczaszego Gzuwskiego przez dekret 
ziemski trocki dodanego kuratora wynosi się w re 
Jerencyi do wealów, obligów i inskrypcyow, powy= 
dawanych dokumentow różnego tytułu po 4. p. Jó- 
zefie Hilarym Gzowskim podczaszym wołkowyskim 
pozostałych, oraz procederu tek w sądzie Gł. Lit. 
leń. 2g0 departameniu, jako też w sądzie ziem- 
skim ptu trockiego zaszłego; w rzeczy zaś oto zeszły 
ś. p. Józef Hilary Gzowski podczaszy wołkowyski 
stryy żałło posiadając znaczny sumowny i ruchomy 
majątek; oraz dom w mieście Wilnie, osczędnością 
całowieczną zbiór. takowy do kilkunastu tysięcy 
czerwonych złotych powiększył; tak świetna sjłua= 
cya podczasz. Gzowskiego znaćzn y sukcessorom jęgó 
obiecywała spadek, lecz okoliczności zdarzyły, że 
obżatni owiccy mąż urządzejąc interessami a Żoż 
na domową gospodarką, korzystając ze słabościow 
Boletniego starca, urządzaniezn śwojćm do ruiny fin- 
duszu przyłożyli się, nadto rozliczne tranzakta £ 
nieprawne donacye óraz dokumenta jedne drugim 
co w takı nieład fun- 
dusz zeszłego podczaszego wprowadzili, že zgadnąć 
nie można jaki po zeszłym Gzowskim su obodny 
pozostał majątek kiedy więc żałcy takowego funa 
duszu ze stopnia krwi, jakoi podstępnie przez obżeł. 
Nowickich wy możoney testamentowey dyspozycyi 
stał się aktorem, nadto gdy zeszły Antoni Dyzmaś 
Lachnicki b. morsz, i obżoł. Pomarnacki sędzia testas 


mentem podczasz. Gzowskiego ustanowieni ezekutoroż 
wie nie wyjąśnili przed żał. jaki po jego stryju po- 
zostat majątek, gdy do tego kredytorowie i prelena 
sorowie do PR SA zeszłego podczaszego Gzowa 
skiego pozostali, unikając kroków procederowych, - 
nietknąwszy się naymriey pozostałego majątku 
w celu usatysfokcyonewania wierzycieli zeszłego ` 
podczasz. Gzowskiego przez oświadczenie w ziema 
stwie wileńskićm zapisane całego funduszu na rzecź 
prelensorow zrzekł się; a koleyno w sądzie Gł. Lit, 
Wileń. 2go depar. w roku 1812 Jebr. 26 otrzymał 
remissę, sąd ziemski trocki na rozdział majątki 
podczasz. Gzowskiego między jego wierzycieli dx 
l 


* 


niesionych wykazanćm omóść 
“piery po wrększey części w mieyskiey wileńskiey po- 


terminującą; w skutku którey; kiedy sąd ziemski 
trocki nayprzód dekretem 1819'xbra 1 zapadłym, 
adcytecyą potrzebnych osób nakazcł, żałcy bez do- 
wcd/w do tego potrzebnych, tylo obżał, INowickich, 
Kozłowskę. nieletniego  Gólejewsktego, Jastrzębskę, 
Hysockę, Sokolnika, Krupskiego, Lachrickich, Po- 
marneckego i XX. dominikanów HMaleń. ś Ducha 
przez posczególne i edyktalny zapczwy powołał, na- 
stę; nie gdy ż rzędu zapozwanych obżałni Jastrzębska, 


„M ysocka, Kozłowska, Sokolnik. krupski i Lachnie= 


cy za przypadnieniem sprawy w rcku 1820 febr. 25 
kondemnować się dopuścili. sąd ziem ski tr ceki mig- 
dzy stawającerni stronami komportacyą przezna- 
czywkzy niestawujących powtórnie uucjzjować naka- 
zat których znowu żałcy pc wołującałączył ı cbżał. 
Romanowicza, utrzy mującego ruchomeść zeszłego 
Gzowskiego Lecz gdy. poraz trzeci złożyła się 
sprawa, obżał. Jastrzębska, Wysocka, Kozłowska, 
Sokolnik, Krupski i Lachniccy ułtimernie wądać 
siebie dopuściliście się. a z obżał: Homanowiczem 
pierwsza zakroczyła kondemnata, niestornność vbżał. 
jak wiele przyłożyła się do przewtoki w rozbiorze 
jaśnienia istoty rzeczy zrydziła 


sprawy, lak do wyj 2 
aoii; jednak gdy z dowodów obustronnie przy- 
zostało, Że tuchomość i pu- 


lityi zlokowahemi anaydują się, śąd ziemski trocki 
wyrokiem swoim w roku 1820 gbra 22 ogłoszony m 
delegował z koła swojego Ur. Józefa W rotnowskie- 
go b. sędz. ziem. trock. tak do spełnienia inwenta- 
cyl pozostałości, jako t Žž sprzedenia przez publiczną 
licytacyą ruchomego majątku, a żałgo postanawia- 
jąc kuratorem massy funduszu zeszłego (Gzowskieć 
go. stosownie do dowodów jakie z instancyi wykryć 
się miały, wszystkich kredyt row, pretensorow i 'de- 
bitorow massy na kadercyą Trzykrólską 1821 roku 
kosztera massy edyktalnym pozwem puwołać, t od 
doty dekretu we dua tygodnie wszystkich interes- 
sowanych przeż Kkurytra Lit, o zapadłym wyroku 
naiadomić obowiązał, spełniając nukaz dekretu Żał. 
p'd dniem 30 gbra 1820 uwizżacyą w Kuryerze Lit. 
umieścił. Lecz przez delegowanego urzędnika nie- 
zainformowany 0 czasie zjazdu na inweniacyą i li- 
cyłacyą obecnym temu cktowi bydź nie mvgt 1 nie 
wie ĉo w tym przedtniocie spełnionem zostało: na- 
reszcie poinformowanym zubocza zostoł, że doku- 
menta zeszłęgo Gzowskiego w kancel; ziem. irockiey 
sedzia M rotnuwski zlokował, ale zbhiżona kodencya 
"rzykrólska. 1821 i tłum popierów bez porządku 


ngwalonych, niedozwolił w tak rychłym czasie speł- 


nić nakazu dekretu co do przeznaczoney adcytacyi, 
o czóm Żałcy przez oświadczenie w aktach publicz- 
nych ziemskich zopisane zapowiedziuł, kcleyno gdy 
z mnóstwa papierów w nieładzie zostcjących żetcy 
z wielkim kosztem poirformowoł się 0 inieresso- 
wanych -do massy osobach, lchcciaż były sędzia 
Ziem. Wrotnowski z massy funduszu zeszłego 
Gzowskiego niedostarczył potrzebnych pieniędzy, 
na spełnienie tego i wyniesienie ząpozwów i 
czy licytacyą spetnił żałuiący niewie, unażaiąć 


- jednak, że oczekiwanie tego przewłókę znaczną 


zrodzićby mogło, powołuje wszystkich obżałe- 
wanych, przed Sąd Ziem Trocki zakładając 
si 1 o nakazanie na wypadłe kondemnaty 
opłaty i lokacy: 2 Postanowić zkomunikować 
się z b. Sędzią Ziem. Trac. W rotnowskim. czy 
powierzoną onęmu przez dekret 1820 gbra 22 
czynność spełnił, wiele z uskutecznioney licyta= 
cyi zebrał pieniędzy, co do zlicytowania pozo- 
staje, czy wielka ruchomość po zeszłym Gzow- 
skim pozosiała wręczoną jemu była, i żeby tak 
pieniądze zebrane jako też ruchomość pozostałą 
do Sadu Ziem. Trockiego odesłał; 3 o ukara- 
nie obżałowanych Nowickich za niedostateczne 
spełnienie komportacyi: 4 0 nakazanie powtór- 


prosty: 


k 


Wysokość Barom. 


Olserwacye | gnia 50 średnia | 28 cal. 0,5 fin. 
_ meterelogi- dnia 1 średnia $ 28 — 205 — 
CZAS dnia 2 ie: 


godz. 6 28 m 0,7 


ney komportacyi na wszystkich powołujących sig 
osobach do celu wyjaśnienia funduszu zeszłego 
Podczasz. Gzowskiego; 5 oddzielenia funduszów 
po zeszł. Podczasz. Gzowskiego nieprzynale- 
źnych a w ogólną massę włączonych, 6 o kas- 
satę dokumentów nieprawnie przez obżał. pou- 
zyskiwanych; 7 nakazania wypłaty summ za, 
weglami, kartami, obligami przez obźał. zeszł, 
Gzowskiemu zawinionych, a po zmassowaniu o- 
gólnego funduszu ony między istotnych Gzow- 
skiego wierzycieli rozdzielenia; © w razie kon- 
deminowania się Z rzędu debitorów massy, zli 
kwidowania na onych należności i kredytorem 
massy za ich należność przeznaczenia; .9:w ra- 
zie potrzeby przeznaczyć wypadające z natuły 
rzeczy akta; 10 zapisania na niejawiących się 
kredytorach wiecznej arumissyt ; oraz zaskuie- 
cznienia. dalszych. reguł Remissą przy pisanych 
i tego wszystkiego sądzenia, co poprzedniemu ża- z 
łobemi jest ubjętćm i co w. samey sprawie pro- 
szonćm będzie, iuko, też o powrót wydatków 
prawnych salva żałoby melioratione. 
Roku 1821 mga gbra 22 dnia Wośny. 
świadczę, iż tego cdyktalnego pozwu kopią wyż 
wyrażonym JOO. JM W. WW. JPancm w spra- 
wie W. Hieronima Gzowskiego b. Prezydenta 
Grodzkiego Lidzkiego do drzwi sądowych Zieqtą 
Grodz. powiatu Wileńskiego przybiłem i do ZAB 
zety Kur. Lit. podałem i o rozprawie przed $ą- 
dem Ziem. ptu Trockiego oznaymitem i opo- 
wiedziałem. Woźny Sądu Ziem, ptu Wileń. An= 
toni Stewruk, „+ , ; 
Roku 1821 mca gbra 22 dnia przed akta- 
mi Grodzkiemi ptu Wileńskiego stawając obecnie 
Woźny wyżey wyrażony relacyą powyższą po- 
zewną zeznał, przyjąłem T że jest w aktach 
świadczę. Józef Towiański Grodzki Wileński 
Regent (L. S.) NE EE Re. 
Roku 16821 gbra 28 dnia takowy pozew 
do Redakcyi. Kur. Lit: dozwala się przyjąć, 
świadczę, Antoni Pomarnacki Sędzia Grod. Wileń, 


Sat Exdywizorski. , 

2 Sąd Taafatorsko Eadywizorski skutkiem dez 
kretu remissyynego Sądu Gt. litewsko W ileńskiego , 
Depart. 2go w majętności Kossakowsczyznie w pcie 
-Rosieńskim położowcy, do aktorstwa porucznika 
woysk-pol. Mikuckiego uależney, ciągleod dnia 2o 
presentium zuj muje sig rozbiorem spruwy końkur= 
sówey, aby tem rychieyszą satysfukcyą przynieść 
WW. kredytorom W. Ruikuckiego i masse od kosz- 
tow wutrzymywaniu Scdownictwa:uwolnić, w ca- 
tey sprawie ku oczew istemu rozsądzeniu w dniu 10 
qora roku idącego 1821 nia postanowić wziąć 
w natnowę, aby zutem M. kredytórowie i preten- 
sorowie przed terminem wzięcia do namowy swe 
pretensye do massy majątku uległey: konkursowi 
sami'przez się lub plenipotentów pod utratą swych 
należności jewili Sąd exdywizorski ostrzega i wzy- 
wa. Datt 1822 mca gbra 26 dnia w Kossukowsczy-. 
znie. Prezydent Exwdywizorski Giedgowd. 

Mileński Ziemski Sędzia xloizy Jasieński. 

Euxdywizor Strawiński. Regent kadywizor 

Józef Paszkiewicz. ; 


> Wyjeżdża ża granicę. 6 
5 Do tureckiego kraju „Obywatel Powiatu 
Wiłkomierskiego z miasteczkń Poniedela staroza= 
konny Sz, ;jmcho, Abramowicz Z fong, R ywqi wnucz- 
kiemAbramemAbramowiczem dla interesów familiy- 
nych na rok jeden. 
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